prosto z ...
Rozmowa z Mariuszem Traczykiem - byłym instruktorem sekcji karate KYOKUSHIN w Świnoujściu, a obecnie dwukrot​nym wicemistrzem USA w karate KYOKUSHIN.
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O swoim wyjeździe do USA
Jak każdy młody człowiek ja też miałem swoje marzenia, jed​nym z nich był wyjazd do USA. Nie zdawałem sobie jednak spra​wy jak ciężko będzie mi się tam zaklimatyzować: praca, praca przez 14 godzin na dobę i samot​ność - wróg numer 1. Po podjęciu stałej pracy (mój szef też kiedyś trenował karate) zacząłem syste​matyczne treningi w klubie Ka​rate KYOKUSHIN i w 1995 roku pojechałem na mistrzostwa USA w mieście Rochester w stanie Nowy York, gdzie zająłem II miej​sce.
Największy sukces
Bezsprzecznie wyjazd do Japo​nii - kraju, gdzie to wszystko się zaczęło na Mistrzostwa Świata Karate do Tokyo, jako reprezen​tant Stanów Zjednoczonych, gdzie wystartowałem w kategorii open. Teraźniejszość
W styczniu tego roku otworzy​łem swój własny klub karate KY​OKUSHIN. Jest to moja duma i radość. Mam nadzieję, że zawod​nicy, którzy będą w nim trenować odegrają poważną rolę w Stanach Zjednoczonych, jak i na świecie. O Świnoujściu
Po siedmiu latach mojej nie​obecności zauważyłem zdecydo​wany postęp w wizerunku jakie ma miasto, oczywiście na plus i choć dużo jest z pewnością do zro​bienia, to jestem przekonany, że

miasto będzie się dobrze rozwijało.
O świnoujskim Klubie Karate KYOKUSHIN
Jestem pod wrażeniem ogrom​nej pracy jaką wy​konał Darek chłopcami z klubu. Dokonali tego, co mnie się nie udało z różnych przyczyn. Mają swój klub składają​cy się z kilku sek​cji wiekowych, mają swoje sekcje także w Międzyz​drojach. W cza​sach, kiedy ja tre​nowałem nie było nacisku na trenin​gi z dziećmi tak jak to jest w tej chwili w SKKK. Karate jest modne w dal​szym ciągu w USA i tam też bardzo dużo rodziców przyprowadza swo​je pociechy. SKKK życzę wszystkiego najlepszego, miesz​kańcom Świnouj​ścia zaś pogody du​cha.
